
Wtorek.
Dnia 18 (30) Maja.—  Rok 1854. M 140. Jutro, Stej Petronelli m y .  •

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Sięcia N a m ie s t n i k a  Królestwa, raczył N a j ł a s k a - 
w i e j  udzielić O rdery: Śgo W ł o d z i m i e r z a  klassy 3ciej : 
Prezydentowi m. Warszawy, Rz: Radcy Stanu Andrault; 
Członkowi Kom: R. P. i Skarbu, Rz: R. St: Kruze; Dy
rektorowi Wydz: Docho: Niestałych w Kom: R. P. i S., 
Radcy Stanu Ciechanowskiemu.— Stej A n n y  ki: 2giej 
z Koroną C e s a r s k ą : Superinteudentowi Jlnemu Ko
ściołów Ewaug:-Augsb:, w Królestwie, Zarządzającemu 
Dyecezją Ewang:-Augsburg: Warszawską, Ludwigowi; 
Superinteudentowi Kościołów Ewang:-Reform: w K ró
lestwie, Pastorowi Warszaws: Gminy E.vaog:-Reform: 
Spleszynskićmu; Naczelnikowi Wydz: Kancelarji Na
miestnika Królestwa, Radcy Stanu Botwinko; Radcy 
Prawnemu Kom: R. S. W. i D., Radcy Dworu Augusty
nowiczowi; Komissarzowi Policji Wyk: m. Warszawy 
Radcy Dworu Bogatko.—  Śtej A n n y  kl: 2giej: bez Ko
rony: Yice-Prezesowi Sądu Appel:, Radcy Stanu S iel
skiemu; Prokuratorowi Sądu Appel:, Radcy St; Kwiat- 
koicskiemu; Sędziemu Appel:, Radcy Rolleg: Kłodziń
skiemu; Sędziemu Appel:, Radcy Kolleg: Leonowi Sta- 
wianowskiemu; Naczelnikowi Sekcji Prawnej w Wy
dziale Docho: Niesta: w Kom. R. P. i S., Radcy Kolleg: 
Karpińskiemu; Pełuiącemu obo: Asśesora Naczelnika 
Wydz: w Najwyż: Izbie Obrach:, Radcy Kolleg: Knoll; 
Naczelnikowi Sekcji w Rom: R. S. W. i D. Radcy Dwo
ru Łęczycka; Naczelnikowi Sekcji wKoro: R .S.W . iD., 
Radcy Dworu Brzozowskiemu; P.o. Radnego Magis'tratu 
m. Warszawy, Radcy Dworu Jesce; P .o . Asśesora Na
czelnika Buchalterji w Najw: Izbie Obrafch: Radcy Dwo
ru Piętkowskiemu; Pomocnikowi Administratora Xię- 
stwa Łowickiego, Radcy Dworu Wojciechowskiemu; 
Urzędnikowi do szczególnych porucżeń przy Namiestni
ku Królestwa, Kamerjunkrowi. Radcy Dworu Rostwo
rowskiemu; Komiśs^rzowiW ydziału Śledczego w Za
rządzie Ober-Policmajstra m. Warszawy, Assesorowi 
Kolleg: Dobronokiemu.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Je- 
nerała-Majora Hrabiego Benkendorff, z Orszaku JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, Kawalerem Orderu Śtej A n n y  
klassy I.

JEGO CESARSKA MOŚĆ, mianował Kawalerem 
Orderu Sgo S t a n is ł a w a  kl: lej, Barona v. Lebzeltern, 
Ministra Rezydenta J. C. K. A p o s t o l s k i e j  Mości przy 
Dworach Modeńskim i Parmeńskim.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  przenoszą się: w  Straży Po
granicznej, Dowódzby Brygad: Zawichóstskiej Pułko
wnik Redik. i Kaliskiej Podpułkownik Karier, jeden 
ta miejsce drugiego.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
flady Kawalerskiej Orderu Śtej A n n y , raczył N a j ł a s k a - 
TIEJ udzielić tenże Order kl: 3eiej, Dyrektorowi W ar
szawskiego Obserwatorjum Astronomicznego, Radcy 
Honorowemu Baranowskiemu.

Przez Rozkaz Ministra Wojuy: Uwolniony z Podpo
ruczników pułku Preobraieńskiego Lejb-Gwardji, o-

becoie Radca Dworu Tęgoborski, Pierwszy Sekretarz 
PoselstwaCESMSKO-Rossyjskiego w Kopenhadze, wcho
dzi na nowo do służby do pułku Grebieńskiego koza
ków linjowych Kaukazkich, w stopniu Sotnika, z nale- 
znem starszeństwem, i na prawach Oficerów wojsk re
gularnych. J

Rozkazem C e s a r s k im , Podporucznik Powało-&«)«/- 
kowski, z pulknWołogodzkiego piechoty, przeznaczo
ny został na Adjutanta przy Jenerale-Lejtnancie Szepie
towie lym , Naczelniku 4tej Dywizji piechoty; z prze
znaczeniem do pułku donieckiego.

Na przedstawienie Ministra Skarbu i zdaoie Rady 
Państwa, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, w d. 1 Kwietnia 
r .  b., raczył rozkazać: cło postanowione ogólną taryffą 
z r. 1850 na przywożone lądem towary, zmniejszyć co 
do oliwy do 65 kopiejek, a co do kawy do2 rs. 50  kop. 
od puda, rozciągając to zmniejszenie i na partje tych 
towarów, które po dzień ogłoszenia, pozostały nie-

Rada Administracyjna mianowała Xiędza Antoniego 
Kwasieborskiego, Administratora Kościoła parafialne
go we wsi Żurominie Kapitulnym, w Guber: Płockiej 
Proboszczem tegoż Kościoła.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapi
sy: 1) dla Szpitala Sióstr Miłosierdzia w Lublinie, 
rs. 45; 2) dla Klasztoru XX. Kapucynów tamże, rs. 60; 
3) dla Klasztoru XX. Bernardynów  t a m ż e ,  rs. 60; 4) 
dla Klasztoru XX. Augustjanóio tamże, rs. 60; 5i dla 
Klasztoru XX. Karmelitów tamże, rs. 60; 6) dla Kla
sztoru XX. Missjonarzy tamże, rs. 60; 7) dla Kościoła 
Katedralnego w Lublinie rs. 60; 8) dla Kościoła X X . 
Dominikanów dwóch summ, po rs. 180 i jednej rs. 75;
9) dla Szpitala Dobroczynności w Lublinie, rs. 120*
10) dla Szpitala Śgo DUCHA w Lublinie, rs. 45, przez 
Jana Pieniążka;— oraz zapis dla Klasztoru XX. Kapu
cynów w Warszawie, corocznie po rś. 64 k. 80, i d li 
Kościoła parafjaliiego w Pieozyskach, po rs. 30, przez 
Konstancję-EIeonorę z Rutkowskich Strasz, uczy
nione. ’ 3

Niektórzy ze szlachty Królestwa Polskiego podają 
prośby o pomieszczenie młodzieńców w Korpusach Ka
detów,^ na koszt Rządu, w czasie niewłaściwym, to je s t: 
gdy już są zajęte wakanse w pomiecionych zakładach 
naukowych przez młodzież o przyjęcie której dawniej 
wniesione zostały podania z kompletUemi dowodami; 
przez co młodzieńcy opóźniający się nie mogą być wpi
sani na listę kandydatów, zwłaszcza gdy się znajdują 
w takim wieku, że z po wodci wyjścia z lat przepisanych, 
nie kwalifikują się do pozostawienia na rok następny. 
Dla uniknienia przeto na przyszłość próśb niedającyćh 
się przychylnie załatwić, Kancellarja Przyboczna N a 
m i e s t n i k a ,  z polecenia J W. Jenerała-Adjutanta Hrabiego 
Rudigera, w dalszym ciągu ogłoszonej w Gazetach In 
strukcji z dnia 31 Grudnia (12 Stycznia) 1853/4 r., po
daje do wiadomości osób interessowanych: 1) Że pro
śby o przyjęcie młodzieży do korpusów kadetów, z po-
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trzebnemi do tego dokumentami wskazanemi w powyż
szej Instrukcji, należy podawać wcześnie przed dojściem 
przez kandydata wieku przepisanego, a mianowicie do 
korpusów małoletnich w CarskiemSiele i Moskwie, po
winien mieć lat od 6 do 8, zaś do wszystkich innych od 
9 1/2 d° 1 przyjmojąc w rachubę wieku dzień odsta
wienia małoletniego do kadetów. 2) Źe termin poda
wania takowych próśb oznacza się od 1 (13) Paździer
n ik a  do 1 (13) Lutego. Ktokolwiek zatem na przyszłość, 
poda prośbę o przyjęcie młodzieńca do korpusów kade
tów po terminie wyżej oznaczonym, i jeśli kandydat 
przed 15 (27) Sierpnia, to jest w dniu w którym powi
nien być odstawionym do kadetów, wyjdzie z wieku 
przepisanego, kończąc lat l i 1/2* to w takim razie, pro
śba chociażby wsparta kompletnemi dokumentami, po
zostanie bez skutku, i będzie zwróconą następnie Inte- 
ressento wi w liczbie próśb odmównie zdecydowanych.—  
Dyrektor Rancellarji, Tajny Radca, P. Eliaszewicz. 
Naczelnik Wydz:, Radca Stanu, Szwecoff.

Magistrat miasta Warszawy. — Gdy upłynął już 
term in przeznaczony do zaspokojenia opłaty klassy- 
cznej za r. b., a znaczna liczba kontrybueutów zalega 
dotąd w tej opłacie, pomimo otrzymania za pośrednic
twem Komissarzy Administracyjnych, jeszcze w począt
ku miesiąca Kwietnia r. b. bezpłatnych awizacji, prze
to Magistrat wzywa niniejszem o pospieszenie wnie
sienia pomiecionej opłaty, i uprzedza, że wkrótce do o- 
późniających się, naprzód awizacje płatne wysełane 
będą, a następnie stopniowa exekucja zarządzoną zo
stanie.—  Prezydent, Rzeczywisty Radca St:, Andrault. 
Naczelnik Rancellarji, Luceński.

M agistrat miasta Warszawy. — W skutek rozpo
rządzenia Romissji R. S.W . iDuchownycb, z dnia 3/15 
Maja r. b. za Nr 3617/i537i, podaje do wiadomości, iż 
Konsul Jeneralny Cesarsko-Austrjacki W arszawie, 
odezwą z d. 4/16 Kwietnia r. b. Nro 879, zawiadomił 
Komissję Rządową, że Ministerjum H andlu tegoż Pań
stwa, udzieliło miastu Brody w Galicji na granicy Rot- 
ayjskiej leżącemu, pozwolenie na trzy lata odbywania 
torocznie jarm arku na wełnę przez dni czternaście, że 
w skutek tego wyznaczony został na te jarm arki czas 
od dnia 16 do 30 Sierpnia, a w razie gdyby 16 Sier
pnia  na Niedzielę lub Święto przypadał, to od dnia 17 
do 31 Sierpnia, i wreszcie te ostatnie dwa dni jarm arku 
przeznaczone są do wypłat, i że już tego roku dnia 16 
Sierpnia, pierwszy jarm ark wełniany rozpocznie się.— 
Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, Andrault. Naczel
n ik  Rancellarji, Luceński.

W dalszym ciągu obwieszczenia o targu Ś.-Jańskim  
n a  wełnę w r. b., mającym się odbyć, a ogłoszonym 
przez Komissję R. S.W. i D. w KurjerzeW arszawskim , 
zawiadamia się niniejszym osoby interesowane, że pro
wadzona wełna  na targ przez Rogatki Czerniakowskie, 
Belwederskie, Mokotowskie, Jerozolimskie i Wolskie, 
na placu przed Ratuszem i Teatrem; zaś dowieziona przez 
Bogatki Marymontskie, Powązkowskie i Mostowe, na 
placu Krasińskich, przed dawnym Teatrem, w urzą
dzonych na teu cel szopach ważoną będzie; że lubo targ 
rozpoczyna się w d. 3/15 Czerwca r. b., i trwać będzie 
dni cztery, ważenie jednak dopełniane będzie na dni 
irzy wcześniej, to jest w dniach 31 Maja (12 Czerwca), 
craz 1/13 i 2/14 Czerwca r. b., i że opłata od wagi po

kop. sr. 2 od puda jest ustanowioną. Jeżeliby w ciągu 
trwania targu zaszła potrzeba powtórnego przeważenia 
wełny, żadna z tego powodu opłata wymaganą nie bę
dzie, a urządzone pomosty do składania wełny na placu 
Krasińskich, z wystawami w pewnych odstępach na 
schronienie dla targujących przywożącym wełnę, bez
płatnie dozwolone zostaną. Uprzedza w końcu Właści
cieli wełny dowieźć się mającej, że w świadectwach 
pochodzenia wyrażona ma być ilość jej na pudy i funty 
i że świadectwa pochodzenia onej, składane być mają 
w rogatkach na ręce Rewizora Policyjnego.

Onegriaj, u JW . Jenerała-Adjutanta H ra: Rudiger a, 
Sprawującego obowiązki N a m i e s t n i k a  Królestwa, dany 
był wystawny obiad; na którym w gronie znakomitych 
zaproszonych osób płciobiej, znajdowała się bawiąca 
w Warszawie, Europejska, Artystka, Marja-Anua zBa- 
ronów De-La Grange Pani Stankowicz.

JW . Wanda z Hr: Potockich Hr: Caboga, Dama Pa
łacowa Dworu Austrjackiego, Matka po Marszałku 
Szlachty Gubemji Warszawskiej, przybyła z Wiednia 
do Warszawy.

JW . Hr: Karol Raczyński, Szambelan Dworu Pru
skiego, wraz zM ałżonką swoją z domuXżniczką0eżW«- 
gen-W allerstein, przybyli do Warszawy.

JW . Rad: Taj: Czetyrkin, Jenerał Sztabs-Doktor Ar- 
mji czynnej, wyjechał do Nowogeorgiewska.

Za rogatkami Mokotowskiemi na placu wyścigowym, 
tak na czas samych gonitw w dniach t>/i3 i 7/ i 9 Czerwca 
r . b. odbywać się mających, jak i na dni kilka przed 
gonitwami, z powodu odbywanych tamże codziennie 
przejażdżek koni, potrzebnym jest bufet, zaopatrzony 
w rozmaite napoje, chłodniki i przekąski. Wzywa się 
przeto osoby mające chęć urządzenia bufetu w miejscu 
powyżej wymienionem, ażeby bezzwłocznie złożyły 
swoje w tej mierze deklaracje opieczętowane, w Biurze 
Dyrekcji Wyścigów Konnych, a mianowicie w Wydziar 
je  Przemysłu i Kunsztów w Komissji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych.

Doszła tu dla Rodziny, Krewnych i Przyjaciół smu
tna z Paryża  wiadomość. Dnia 23 b. m., um arła tamże 
po długiej i ciężkiej słabości, ś. p. JO. Dorota z Ste- 
ckich Xiężna Lubomirska, Małżonka JO. Xięcia Józefa 
Lubomirskiego, Radcy Tajnego i Senatora; Pani cnot 
i przymiotów serca pełna. Skon ten nie jedną łzę wy
cisnął, a pamięć zgasłej długo w sercach pozostałych', 
zachowaną będzie.

Wincenty Pronaszko, Rewizor Warszawskich Oko
pów, Kawaler Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  kl: III, w  wjeku 
lat 46, onegdaj zszedł z tego świata. Pozostała Zona 
wraz z ośmiorgiem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przy
jaciół, Kolegów i Znajomych, na exportację zwłoką 
dziś, o godz: 5tej po południu, z domu Nro 2449, przy 
rogu ulic Żelaznej i Nowolipie, na smętarz Powązko
wski.

Alexander Szulecki, Uczeń klassy Iszej Szkoły Po
wiatowej 3ciej, przeżywszy lat 11, po ciężkiej słabości, 
wczoraj rozstał się z tym światem. Stroskaui Rodzice 
wraz z Rodzeństwem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na exportację zwłok Jego, jutro o godzi
nie 5tej po południu, z domu Nro 1162, przy ulicy Ł u
ckiej, na smętarz Powązkowski.
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Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera bezimiennie 
rs. 1, na światło przed statuą M ATEI BOZEIEJ przed 
Kościołem XX. Reformatów, na intencję przypomnie
nia dzisiejszej a na zawsze pamiętnej rocznicy 30go 
MAJA.

Wczoraj zaczęła się w sali Giełdy, licytacja koszto
wności zastawionych w Banku Polskim, a nie wykupio
nych lub nie prolongowanych na terminie.

Na list z Sochaczewa, daty I8/25 b. m. pocztą odebra
ny, bez podpisu, odpowiada P. Karol Minter, iż żadne 
numera dla domów miasta łow icza , nie były i nie są 
w jego fabryce ani robione, ani zamówione, i że zwy
kła cena numerów domów na prowincję, jest kopiejek 
sr. V / 2 .

P. Robert Wisnowski, Właściciel znanej cukierni 
przy ulicy Przejazd, zaradzając częstemu kłopotowi 
zacnych Gospodyń, w doborze smacznego i taniego cia
sta  do herbaty, obmyślił i przyswoił nieznane tu je
szcze ciastka parzone Petersburgskie, które i wybor
nym smakiem i nizką ceną, jaka stanowi zaletną oszczę
dność domową, zalecają się, i tym sposobem, o ile wie
my, z zupełnem zadowoleniem przy herbacie w bardzo 
wielu miejscach używane już bywają.

Onegdaj, W łady: Matrybiński, terminator stolarski, 
lat 19 liczący, kąpiąc się wrzeceWńś/e wprost ulicy Bo
leść, utonął. Ciała jego niewynaleziono.

Mało kto nie wyjrzał onegdaj na świat wodno-mine- 
ralny, i nie podzielał z nim rozrywek przechadzki przy 
pięknym poranku majowym, a to zarówno w ogrodzie 
Krasińskich  jak w ogrodzie Saskim. W tym ostatnim 
był że tak powiemy od rana jak najprzyjemniejszy spa
cer, a o godzinie 8ej, gdy P. Kuhn wraz z kompanją 
swoją, zagrzmiał bardzo piękne potpourri (Farba- 
cha), grono Osób zwiększyło się w dwójnasób, bo do 
liczby używających kuracji, przyłączyli się Zwolennicy 
i Zwolenniczki rannych przechadzek, i dobrej muzyki.
0  godzinie le j z południa, znowu tenże ogród zapełnił 
się jak zwykle, zwłaszcza w dni świąteczne, ale już tyl
ko dla użycia chłodu w owych pięknych alejach ogro
du, które właśnie w tej chwili, są w najpiękniejszym 
swoim rozwoju majowym  i zieloności. Reszta dnia prze
szła jak zwykle owe dni świąteczne a do tego pogodne,
1 tak Czerniaków  jak Bielany, tak Saska Kępa jak 
Kaskada  lub Czyste, tak Praga czyli ogród PP. Gliń
skich, jak Dolina Szwajcarska, i tyle innych a uprzy wi- 
lejowanych miejsc przez Warszawian, napełnione zo
stały różną płcią i stanem, różnym wiekiem i towarzy
stwem.

Na ostatnich targach Warszawskich  i Pragskich, 
płacono: żyta  czetwert rs. 11 kop. 7; pszenicy rs. 13 
k. 4072; jęczmienia  rs. 8 k. 4872; owsa rs. 6 k. 2 7 7 2> 
siana furę jedno-konną od rs. 2 k. 10 do rs. 3 k. 75; 
siana furę parokonną od rs. 4 kop. 50 do rs. 6; słomy 
furę zwyczajną od rs. 1 kop. 35 do rs. 4 kop. 27; kar
tofli czetwert rs. 4 kop. 9172; okowity wiadro rs. 4 
kop. 74; szumówki wiadro rs. 2 kop. 64.

Pojutrze, w Teatrze W ielkim, oczekiwana z upragnie
niem Opera Cyrulik Sewilski, w której po-raz pier
wszy w roli Rozyny, wystąpi bawiąca w Warszawie 
Europejska Artystka, Pani De-La Grange (Stankowicz). 
Dochód z tego przedstawienia, przeznaczony został na 
korzyść Pani De-La Grange. Biletów pocenie podwyż

szonej dostać można w Kassie Teatralnej. Loża Igo  
piętra rs. 30 kop: 10 na biednych; loża parterowa rs. 
15 k. 10 na biednych; loża 2go piętra rs. 9 kop: 10; 
loża galerjowa rs. 6 kop: 10; bilet do krzeseł w 4ch 
pierwszych rzędach, r s .5  kop: 27*; w4ch dalszych, rs. 
3 k. 272; w następnych i bocznych, rs. 2 k. 272; amfi
teatr Igo piętra w pierwszych 6ciu rzędach, rs .2  k. 272; 
w dalszych, rs. 1 k. 50; amfiteatr 2go piętra, rs. 1 k. 
272; galerja k. 45; paradys kop: 2272.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Bom: Niedorostek, Panna Ciemska 4-kroć i P; Cho- 
manowski; po Rom: Stoliki magnetyczne, P . Żółko
wski.— Wkrótce w Teatrze Rozmaitości daną będzie 
pierwszy raz Krotochwila z francuzkiego, podtytułem 
Arlekini.

Od przyszłego Czwartku, t. j. od dnia 1 Czerwca, wi
dowiska w obu teatrach zaczynać się będą o godz: 8ej.

A ngłja. — Na posiedzieniu Izby niższej w dniu 1 9  
b. m., przeszły przez komitet projekta finansowe, doty
czące utrzymania cła od cukru w dzisiejszej wysokości; 
projekt podwojenia podatku dochodowego i projekt roz
szerzenia prawa stępia od wexlów. —  P. Gladstone 
nie bywa w Izbie, z powodu żałoby, jaka padła na jego 
rodzinę.— Przed kilku miesiącami, dzienniki angiel
skie bardzo zajmowały się projektem wystawienia sta
tuy Xięciu Albertowi, ż powodu wystawy powszechnej 
z roku 1851. Krytykowano mocno ten projekt; auto- 
rowie jego udali się dp Xięcia, a ten im niedawno po- , 
radzić m iał przez swego Adjutanta, że najlepiej fundusz 
zebrany obrócić na stypendja dla Artystów zdolnych a 
ubogich, chcących podróżować i kształcić się za gra
nicą. (Neue Preas: ZtgJ.

Izba niższa na posiedzenia z 22go b. m., po rozpra
wach, w których udział mieli PP. Baring, Wilson,
D'Israeli i Gladstone, odrzuciła większością 290 prze
ciw 186 głosom, poprawkę, uznającą projektowane 
przez rząd wypuszczenie w obieg bonów skarbowych 
za niestosowne. Te bony mają być spłacone w ciągu 
lat sześciu. (Ind: Belge).

Pomiędzy Stanami Zjednoczonemi i Anglją, zaszły 
spory o prawo rewizji okrętów, i uzbrajanie okrętów 
korsarskich; dla załatwienia tych sporów, Lord Elgin  
uda się do Washingtonu.— Bil o osadach okrętów, 0- 
bejmuje 60 artykułów, i zapewnia ważne korzyści 
w zdobyczy okrętów nieprzyjacielskich, by ściągnąć jak 
najwięcej majtków do służby Królowej.—  Fregata pa
rowa Termagant, w dniu 10 b. m. odpłynęła na morze 
Bałtyckie. — Anglja ma wyprawić eskadrę na morze , 
Białe, pod dowództwem Kapitana Ommanney, by i 
w tej najbardziej północnej stronie na Rossję uderzyć. 
(Jour: de St. Pet:).

A ustrja . — Z powodu spraw Wschodnich, wielka 
czynność panuje w marynarce austrjackiej, szczególniej 
w dy w izj i Lewantu. Fregata Venus udaje się na Wschód. 
Fregata Navarra popłynie do Anglji po fregatę paro
wą Radecki, niedawno tam zbudowaną; rząd też zaku
pił w Anglji dwie nowe fregaty parowe. Liczbę mary
narzy powiększą. W Pola arsenał morski budują z po
śpiechem. Wydano rozkazy powiększenia eskardy na 
Wschodzie. (Jour: de St. Pet:).



t>ANJA. — Z Kopenhagi donoszą.pod duiem 12 b. m., 
ztBołic. francuzka  jeszcze nie opuściła Friderikshorn. 
Okręty angielskie  krążą  przy ujściach Wezery, Elby 
i przed W arnemunde. (Jour: de St. Pet:).

F rancja . —  P aryż 23 Maja. — W Piątek w Ciele 
Prawodawczenn rozprawy nad prawem o wychowaniu 
publićztiem; z lOeiu deputatów mówić będzie, więc roz
prawy potrwają dwa dni; W Poniedziałek rozprawy nad 
budżetem, we Środę zamknięcie posiedzeń; spodziewają 
się też' przy tej sposobności odezwy Cesarza. Prawo 
zmieniające ustawę miinicypal: miast Tuliżzyi M arsylji, 
nie będzie rozbierane wciągu tegorocznych posiedzeń; 
mianowano wprawdzie komisarzy, wszyscy są przeci
wni albo całemu prawu, albo też jego części. Już w R a
dzie stanu spotkało ono silny opór, i dla tego ważnym u- 
legło  zmiauóm.—  Koroissja Ciała Prawodawczego uzy
skała oszczędności w budżecie na 7 ,300,000 fr.; z tych 
1 miljon przypada na Ministerjum skarbu, 1,200,000 
n& Ministerjum spraw wew:, 100,000 na wydhottanie 
pńbiicżne, 5  miljouów na Ministerjum handlu* ro ln i
ctwa, robót publicznych. —  W Poniedziałek P. Monta- 
lerhbert został powołany znowu przed sędziego śled
czego. —  Cesarzowa nie uda Się do wód P irenej- 
skich  w tym roku, ale do Bioritz; spodziewają się, że 
ta to  szczęśliwszą będzie, jak w r. z. w Dieppe, gdzie z po
wodu zimna, nie mogła brać kąpieli morskich.— Liczne 
procesa wykryły bandę fałszerzy, którzy rozsyłali we- 
Ttlfc i  inne papiery handlowe i przemysłowe, opatrzone 
podpisami fałszywemi najlepszych domów baukowych 
francuzkićh, do Francji, S zw a jcarji,B e lg ji i Niemiec. ,, 
Policja śledzi tych fałszerzy.—  Prawo z 1852, które u- 
stąpiło miasto P a ryż  lasku Bulońskiego, i promenady 
Chaillot, zobowiązało miasto do wykonania tam upię
kszeń za 2 miljo: fr.; roboty te zamieniające ów lasek 
w pyszny park. daleko więcej kosztować będą. Okolice 
też łukU de FEtoile przyozdobią wiele, sprostują bulwar 
Passy, i od łuku  do bramy Dauphine, lasku Bulońskie
go, poprowadzą aleę długą na 800 metrów, szeroką na 
120, z tych zaś tylko 40  przeznaczają dla powozów, re
sztę zaś na murawy i kląby drzew przed domami, które 
mają być wybudowane według planu podanego przez 
miasto. By tym wszystkim wydatkom zadość uczynić 
mogło miasto, rząd podał do Izby projekt prawa upo
ważniający do sprzedaży rozporządzalnej reszty prom e
nady Chaillot. Ztąd urosła mylna pogłoska o sprzeda
ży Pól E lizejskich. (Ind: Belge).

Z Paryża 13 Maja. —  W zamku St. Omer, przy
gotowują mieszkanie dla Cesarza. Urzędówuie już wia
domo, że część obozu stać będzie w Boulogne, część 
w Helfault, jazda będzie rozłożona w eszelonaeh wzdłuż 
kanału La Manche.— Zawczasu już przygotowują ro 
boty konieczne do poboru klassy z 1854, by ją  pod sztan
dary powołać można przed zwykłym terminem.—  Mun
dur gwardji już został zatwierdzony, rysunki wykonano 
pod okiem Cesarza. F rak  starej gwardji zachowano, 
pantalony będą koloru garance, grenadjery dostaną 
bermyce, a woltyżery szako. (Jour: de St. Pet:).

P r u sy .—  Były Minister Hrabia Alvensletiefi, wysła
ny z o s ta ł  z. misją nadzwyczajną AoW iednia; celem jej 
porozumienia się o wprowadzenie w wykonanie tra-

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W ars

ktatu przymierza A ustrji i  P rusam i.— Mocarstwa Z a 
chodnie chcą na nowo konferencje w W iedniu  o tw o
rzyć, dla przedstawienia im swego traktatu z Turcją. 
(Jour: de St. Pet:).

S zw e c ja . —  Rząd przedstawił sejmowi projekt p r a 
wa, zaprowadzający system decymalny miar, wag i mo
net. Projekt ten dawno był upragniony przez handel. 
Sejm naznaczył przyszłe swe zebranie na 16 Październi
ka 1856, (sejm szw edzki zbiera się co lat dwa. (Jour: 
de St. Pet:).

T u rcja . — Z Konstantynopola pod d. 1 b. ra., dono
szą, że Warna  jest prawie wyłącznie zajęta przez woj
ska sprzymierzone. Znaczna dość liczba francuzów  
ruszyła z Gallipoli do Adryanopolu , którego garnizon 
tu recki ruszył do Szum li. Zdaje się więc, że twierdze 
zajęteroi będą przez wojska angto-francuzkie, a garni
zony tureckie  wzmocnią armję Omera, która ma wal
czyć z Rossjanam i; wojska zaś posiłkowe zachowywać 
się będą na chwilę stanowczą. Na wszelki przypadek, 
postauowjooo w Rodosto utworzyć obóz z 50,000 fra n 
cuzów, by zasłonić Konstantynopol i zapewnić posiłki 
rozmaitym korpusom. Za przybyciem Marszałka St. 
Arnaud, rozpocząć się mają działania zaczepue przeciw 
Rossjanom. —  Do d. 1 b. m., 1,000 przezło helenów  
opuściło E g ip t.— Korespondent Times źle wnioskuje 
o flocie tureckiej, której osady składają się z wieśnia
ków nie znających całkiem marynarki. (Gaz: Aug:).

P RZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogusz Jan Ob: z Niwki nr 584; Cielecki Konst: Ob: z Paplina nr

476; Chyliński Kar: Oby: z Ojcowa nr 1574; Dunin Euge: Ob: z Gi- 
dlow nr 1346; Huba Felic: Ob: z Falęcina nr 625; Kamoćki Jan Ob: 
z Sklęczekur584; Łempicki Atanazy Óby: z W ęgrzynowa nr 476j 
Plichta W ład:O b: z Grójca nr 603; Rykowski Alek: Ob: z Bogdan 
nr 625; Weinberg Leonard Kap: z Dynaburga nr 6 34 .—  Daniłow 
Sztabs-Kapi: z Petersburga nr 625; Joachimowiez Alex: Rad: Hono: 
zPetersburga nr 570; Lalewicz Sewe: Oby: zKołacinka nr 1347; 
Mirski Józef Oby:.ź Lwowa nr 414; Odyniec Józ: Kapi:z Wilna.—  
Kurdwanowski Dyonizy Oby: ż Osin nr 584; Orsetti Jan Ob: z By- 
szewa nr 584; Ostrowski Fran: Ob: z Ztotopolic nr 584.

W yjechali'. Dobiecki Mat: Oby: do Lisowic; Mniewski Fel: Ob: 
do Kutna; Orłaj And: dym: Podpułk: do Piekar; Szypow Serafina 
Żona Rad: D w: do Petersburga; Zakrzewski Eulog: Oby: do Kielc.—- 
Glinka Miko: Oby: do Susk; Potocki Stefan Hr. do Tykocina; Zyzan- 
der Teód: Pułkó: dó Petersburga. —  Bdzylcwski Alex: Rad: Hono:, 
Bobryński Alexy Hr., i CzarnuszkiewiczKóle:Sekr:, do Petersbur
ga; Głas Edw: b. Prezes Tryb: do Kalisza.

P rzyjechali Koleją że la zn ą : Bobryński Alexiej Hr. z Drezna^nr 
613; Sołtan Adam dym: Porucz: z Częstochowy Dr 626. —  Xięźna 
Golicynowa Anna Wdowa po Rad: Stanuz Wieduia nr 625; Lcmbke 
Wagenniejster przy Drodze Żelaznej, i Tański Mich: Urzę: ż Drezna 
dr 1572/3.—  Du Piat, Żona b. Konsula Angiels: w W arszawie, 
zDrezua nr 1713; Steinhardt Rozalja Żona Dentysty z Hambur
ga1, bf 956. , i

W yjecha li koleją że la zn ą : Bothe Karolina Ob: do Berlina; Jac
kowski Tom: Oby: do Poznania; Peterman Adela Oby: do Francji.—  
ÓYićrlej Jartres faibdj1: papierń do Londyou; Lesser Alex: Art: Malar: 
doBerlina; Oddyniec Marja Żona Rad: Stanu do Ostendy. — Koby
lańska Balbina Żona Urżęd: Austr: do Krakowa; Sterky Emma Żona 
Vice-Konsula Szwedzkiego'w Petersburgu, doBerlina.

Dziś rano ciepła stopni'14. Wczoraj w południe ciepła stopni 20.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 4 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , B ia ła  Kam elja. T re fn il.

Janek z pod Ojcowa. _______ _____________
:W r r i 8 ( 3 o 7 M a ja  1884 r.— Censor, F . Sobieszczański.


